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15 . . . , I·)ono do la P sk~ 
, 

row 
Konsorcjum amerykańskie zgodziło się na udzielenie nam któtkoter

minowej pożyczki, 

wzamian za przedłużenie opcji do 1 paidziern!ka na pDiYGzkę stab!r.DlYin~. 
Warszawski koresp. ,,~epublik!" (B) 

telefonuje: 
Donosiliśmy wClor~d o naradzie mi

nistra s!{arbh Czecbo\Vicza, odhyiei 'g' 

towarzystwie wYŻSZych un.ędnik6w le
go resortu orat dr • • l\-Hvnarskicgo z 
przcd:stawicielami finansistów amory
kaliskich onegdaj późnym wiecz.>relll. 

Di';~ jesteśmy w możności p.>dać 
szereg szczcgół6w tej decydującej dla 
spraw J)Ozyczkowych narady. 

Amerykanie zawiadomili mi:ln~wicie 
przedstawicieli rządu, iż mocodawcy 
ich zgodzili ię chętnie ha udzie!:!nh: 15 
miUonów dolarów pożyczki kr·jlJwłe:-.. 
minowej (na pM roku), która ,ustępnie 
będzie skonwertowana do wieUdej j)O
żlczkl stabilizacyjnej, której, jak "'indo
mo, obecnie emitować nie można. 

PMyczka 15 miłjonów dolarów opro
centowana będzie w wYsoKości 6 IJroc. 
ro<:wie, pro yizH udzieli rząd 1N1~ki w 
wVSQkoś i liS Droccnt. 

Wyjazd prez. RzeczYlJo~ 
SPOI;!9j • czlonkó rzą 
na uroczystości wileńskie. 

\V'Clora,i o godz. 11 m. 25 rano wy-
J j-ecllaI do \V",ln.a lla uroczystości zwj'ą

z,t:p·c z koromticją Matki Bos:kicj Ostro
hrall1sk~j Q.. p1'c:zyde'f"t Rzpiitc.i w to>
wa'tzystw:'J cz!cll.ków J'emu wo.islkowe
;zo i cyw: llncgo. Na d\voreu lP. prc'zydenta 
żcgl1'a:1:i przedsta\\'icL,de rządu OTaiZ woj
slk;a, Przed wyJa'zd,em p. prezvelient od
"\vieciiZ':il w;'~eprem}~ra Bartla. który z ilO 
\\ ocht n'cdomag,mi:a leży w łóżku. 

O i'ic \\-j'a<Ó'omo, z.a'Powil,-,dzi~eN swój 
\vyja,zd G'O \Vifna pr\~zC's m;ln!s~trów mer
Si alek P:.Jslld's-koi. mfn'i'strmvrric Dohmcki, 
IVkn~z;towi.::;z, Nilezabytowskf, ROn1oc'ki, 
który już wczo.raj wy je,(' h a'f, i Micd,z·j'ń
sk:~. 

Mhll;S,(.el' spraw zagr. Za'ics.ki' z po
wc .. dn n:,edomag-ania prawd'op'odobni'e ;1-

d'zJwht w tlroczystośdacI! ll'i'e weźmie. 
Uroczystości fozpocznq si'G dz'jś o gO 

dl-uie lO-cj rano. -

WSfrząsający dramat 
w BardBIUX. 

Syn morduie swych 
rodzIców. 

Paryż, 1 llpca. 
(Agencja Telegraficzna "ExI?ress"). 

W Bordeaux Zdarzył siQ wstrząsają
cy dr:1mat. JedC'!1.z uczestników wojny 
św!:itowei w l1apadz.ie szalu wziął 
swych rodziców za wrogów. rzucił się 
na nich i zali1Ordo\vat ich \\.. okropny 
sposób udcrzeniami noża. Po kilku go
dzinach, po powrocie ś\yjac1ol11ości, ~l.a~ 
en~cc popclnił silmoblJjstwO. 

Dauda! p{[~rJźujB 
a policja go wciqż szuka. 

i':!I"VŻ, 1 lipca. 
Vi.g€rt,:ja l CI~~rabczna "Expres!;"), 

,.,JOUlll<l:·' dOl:C~i, że D:1udet w łlo11-
I!cur wsiadi 1,;1. jJ·:.:ilt kS:\'cia de Ouise. 
.łacln rld(;IlJ~) jest Tlr;J fI,tc;ą ang-iclskq. 
co zapewnia ZlIpcllle bClni('l('.zcu two 
Daudetow,i 

z powodu udzielenia tej poży"zki I Z pożyczki 15 miljonów 10 nt1'jollów 
rząd zgadza się na rrzedłużenie opcji dolarów llfzeznaczonych będz.łe na cele 
dla kt"llsorcjllm amcorkańskieg:o, L któ~ I inwestycyjno-gospodarcz~ 5 miliOnów 
rym p~ow<:dzi rokowanaa o wielk.~ pn- dolarów zaś stanowić będzie rCLerwę do 
życz,kę stabilizacyjną (60 Illiłjotlt)w dola- drspozycji Banku Polskiego. 
rów) do dnia 1 października r. b. Kontrakt o pożyczkę 15 ruił)onów 

'es , . • • A4 

Byrd wylądował 270 klm. od ParyżI. 
Gęsta mgła uniemożliwiła mu odnalezienie lotniska 

paryskiego. 
Ver sur Mer, 1 lipca. 

(polska Agencja Telfgraticzn.a). 
Samolot lotnika Byrda o godz. 2.32 

spadŁ do morza w odległości 300 mtr. 
od wybrzeża w ch wili. gdy lotnicy po 
wyczerpaniu zapasów oli\vy i benzytlY 
usiłowali dotrzeć do najbliższego lądu. 
Po opuszczcniu się na morzc lotnicy 
wsiedli do jednego z posiadanych przez 
nich czółen kauczukowych i z pomocą 
dwóch rybaków zdołali dopłynąć do pla
ży cali i zdrowi. Zostali oni zapro zcni 
do.-.doruu pomocni~a mera v er, gdzie w 
Cl1\yi!i obecnej Odpoczywają. Do Ver 
przyb~ rrrefckt departamentu celem zło
żenia lotnikom powinszowań w imieniu 
rządu. Rozpoczęte zostały zabiegi o 
przetranspor,towanie samolotu "Amcri
ea" na brzcg. Podczas przypłYWU sa
molot został zakryty 1)!'zez wodę praWie 
w całości, jednakże podczas odpłYWU 
będzie całkowicie odsfohięty. Prócz pre
fekta przybyli do Ver dowódca floty po
wietrznej w Cherbourgu, dowódca jed
nej z eskadr, jeden oficer mechanik, kie
rownik rezerwy marynarJd oraz przed
stawiciele \vładz cywilnycb. Lotnicy 
prosili, aby ich pozostawim o w spoko
ju i pozwolono im odpocząć. 

Paryż. 1 1ilpca. 
(polska A,I!encla Telcg~aficzna). 

J Pary!, 1 lipca. 
(Age1\cja T etegraficl.na "EXPfe&S"). 

Byrd, który zmylił drogę i w pobliżu 
Paryża napotkał bardzo niekorzystne 
warunki atmosferyczne, był zmuszony 
do vylądowania w odległości 210 klm. 
od Paryża w mIejscowości Bayeux w 
departamencie Calvados. Bliższych 
szczegółów dotychczas brak. Wiado
mość jest jednakże zupełnie pewna, bo 
została zakomunikowana przez prefek
turę. 

Paryż, 1 lipca. 
(Agencja TelegraHczna "Express"). 

Wiadomość o wylądowaniu Byrda 
zastała na lotnisku Le Bourget olbrzymi 
tfum publiczności, która w rannych go
dzinach ponownie zaczęła napływać na 
lotnisko. Od godziny 1 min. 30 nie . było 
zadnej wiadomości od Byrda. Ostatnie 
sygnały dowodziły, iż Byrd zbłądził i 
prosił o wskazówki. Cala podróż Byr
da ponad Atlantykiem odbyła się w bar
dzo niekorzystnych warunkach atmosfe
rycznych. Kilkakrotnie napotykał on 
burze. Aeroplan był zmuszony wznieść 
siQ na znaczną wysokość, ale pomimo to 
prawie stale posuwał się w chmurach 
lub w mgle. Pasażerowie ,,,Ameryki" 
nie widzieli ani nieba ani wody. Po raz 
pierwszy Byrd zmylił kierunek, lecąc 
ku wybrzeżom angielskim. Wkrótce je
dnak, dzięki radju, ponownie odnalazł 
właściwą drogę, ale zamiast nad Cher
bourgiem samolot jego przeleCiał o 30 
mil na południowy wschód. Znowuż 
dzięki otrzymanym infórmacjom Byrd 
przeleciał nad Brestem, skąd posuwał 
się wzdlllŻ wybrzeży bretońskich. 

* 

(Godz. 16). Patv.'1i:c'rd'zH'ją si'ę j'nfor
mucje, Źle IOtlllllk Byrd i }ero towan:ysz.e, 
zgubiwszy si<; \\ śr6d mgty, ldicrowali się 
światłem laleapni w Hawrze i m~eH z.a
miaT le.cieć w kicrwnku ujśc:ila Se!k\yany. 
Po drodze z.auważylii świ'wtlto la·tatn1:i w 
Ver sur Mer, l1Ii1e mogH jedlJ.aI;~' dotrzeć 
do lCldu, gdiYź prawdo'pQ/d-ohl1':'c s,kutkj'cm 
I1dnvuęci1a rezerwuaru z o1iwe, Z-l11'l1SZC'!ll: 

byli opuścić suę tllag11c na wodc. W na
stępstwile Da<l1ctzO szyblki'ego s'Pa dku , pod 
woz.ile samolotu pękło !ta dw'()je i a:parat 
wpadt do mor,za prwdem. Sta'lo s,i'ę to Pary!, l lipca. 
wśr6d no,cy i W ch\\ iH prz-~r.plływll, Byrd (Agencja Telegraficzna "Express"). 

rozka:zalt s,p'llś'dć na wodę dwa czółna, ·Wylądowanie Byrda w Bayeux na-
w który'Cll wraz z trzema luowarzysza:mi stąpiło, według ostatnich wiadomości, o 
dopłynął szczęślih\ ie do lądu. I godpnie 5 rano. 

UsłaWił O Z iłkach dla rezerwistów 
uchwalona w trleciem czytaniu przez sejm. 

·Warszawski korcsp .• ,r~cpubliki" (8) 
telefonuje; 

Sejm na posiedzcniu \l'czoraj~;;;Clll, 
po zcJatwieniu ostatccZllic w 3 czvtaniu 
ust: - o zas;łkacl1 dla rodzin rezerwi
stów wysłuchał przeszło 3 Rodziny 
tn"'"jącego referatu nosIa dr. l utka 
C,WytwolCllie") o ustawie o gmiJlClCll 
wieJs;,ich. 

W tcn sposób sejm wkroczył w dłuż
szy okrcs pracy lIad llstawall1i samo· 
i'ządowcmi, co do ln6rych rząu. Lacho
wuje zupeŁne desinteress~mel1t. 

. Wyrażny braI< zainteres(\Wania) rzl:l~ 

du dla prac seJll1U uja\\'llił siQ na WCZQ
ra,iszclll posiedzcniu. 

Ławy ministerj,tlnc ś\"iecily pustka
mi przez caty czas obr<ld. 

fakt br:jkotn prac sejmu c1encrwowat 
postów po\<\ użnie i lIa tern tle wylęgła 
się nawet pogłoska kuluarowa, iż jesz
cze w ciąg'u dniu wczorajszcg-o sejm bę
dzie rozwiązany, 

Jednakże. dzielI minqt zupctllic sno
koll1ie. postom wypłacono cljetv. a po
.c:losl\a o \\Tog'1clJ l~~lTIiarQcl1 rl.qdu wo
bec sejmu okazała się produktem "" Y
obrattti pos.elskiej . 

. '" 
podpisany będzie 'tV Wars.:awłe przez 
ministra Czechowłeza I pP. Monnet i 
Ciosa około wtotku przyszłego tygodnia 
natychmiast po powrocie do Warszaw~ 
z uroczystości wileńskich prezydenta 
RzeczypOspolitej i m szatka Piłsuu
skiego którzY zapoznają się gruntownie 
z warunkami tej pożyczki, do pewnego 
stopnia zaliczkowej. Do tego czasu ba
włą'-Y W Warszawie amerykanie odło
bil swój wyjazd. wyznaczony pOprze~ 
dnła na dzień dzIsieJszy. 

Co do potyczki stabilizacyjnej (60 
mUjonów) to - wedle zdania p. Monne
ta, wyrażonego w rozmowie z jednym 
z dziennikarzy, korespondenta pism 
amerykańskich, iest on przekonany. iż 
bafssa papierów europejskich w Am~~ 
ryce przeminie nawet przed dniem l-llo 
paźdt:iernika r. b., do którego przedłużo
na została opcja i pożyczkę polską be
dzłe można z pewnością emitować wcze
śniej. 

WY 

Wilk O prawI wy Dr· 
CZB dla' wolSKawfa; . 

D 1'. PoTakiewicz w ostry sposób 
zwalcza projekt endecji. 

\Varszawski koresp. "Republiki" tB) 
telefonuje: 

Na pOSiedzeniu połączonych komi~jl 
sejmowych wojskowej i konstytucyjncj 
posłowie prawicy i P. P. S. przYPuścili 
ponwnie generalny szturm na prawa Wy· 
borcze oficerów i podoficerów, TorslIjrtc 
gwałtownie ustawQ odbierającą wojsko
wym ten kardynalny przywilej obywa
telskości. 

Ostro przeciwsta \Tit się temu zamia
rowi poset dr. Pclakiewicz (Strollnictwo 
chłopskie), wykazując, iż dekret "yda~ 
ny jeszcze przez ministrów Moracz('w
skiego i Thugutta przeWidUje czynne ; 
bierne prawo wyborcze do samorzadów 
dla oficerów i podoficeró\v, a odbiei'a jf' 
osobom pozostającym pod kuratelą, oso· 
bom, skazanym wyrokami sądów i wła
ścicielom domów publicznych. 

Chęć zaliczenia obrOJ1ców gral 
pat1stwa do tej kategorii obywateli n -
zywa poseł Polakiewicz skandalem II 
spotykanym. 

i 

Przemówienie to wywarto tak silne 
wrażenie na obu komiSjach, iż postnilO~ 
wiono projekt endecki gr11ntowllie pIZ·'~ 
redagować i wybrać w tym celu sl)(;cjal
ną podkomiSję, która ma zjawić si~ ze 
swym elaboratem przed połączonymi 
komisjami w środę przyszre~o tygodJlia. 

Samobójstwo studsnfa 
w Zakopanem. 

Zakopane, 1 lipca, 
(polska Aj!cncja Telegraficzna). 

\\7czora j wystrzałem z rc\\ oIweru 
skicrowanym w skr011 pozbawił się i,r
cia 23-letni studcnt uniwrrsytctu war
szawski('g"o, pochollzący z Płocka, tlell
rs k Szcffcr. Zwłold jeg-o z11aleziotlo \V 

piątek rano 11a łączce. Tragicznie zmar
l'y pozostawił szerCR listów do rodziny 
i przyjaci(-1. Jako jJowJid samobójstwa 
)lcdat,oll \\' listach tych pesymizm. ,'zef~ 
fel' bawił w Zakopanem od 24 maja. 
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Katastrofa kolBioWI 
na stach Życzyn. 

• B-jaty • 
Sejmie r s • Im. a w 

Walka na pięści pomiędzy posłami lewicy i prawicy. 
Dwaj posłowie komunistyczni stracili przytomność. 

\Varsz.awski koresp. "Republ'ukif
' te

Idonuje: 
\V dl1i:u onegdajszym na sta.cji Ży

C~Yll \V dyrekcji wa'rszawskkj zdarzy la 
s!~ l:.m,tastrofa kolejowa, która omal nnlC 
m;la<ła bardzo groźnych skutków dla wi~
lu osób, 

Berlin. 1 lipca. l z powodu uietolerallcji i szowinizmu par- \\'I~,:IOS.fa ill1'ue'TPe'laoeję domavającą s:ę od 
(Polska Agencja TclegtaIiczna). tyjnego, oświadczając, iż zażąda uchwa- rządll Rz,eszy ośw-:'CłJdczC'n(a sie \V spra-

Na dzisiejszem posiedzelliu sejmu lenia przez sejm ustawy rozszerzającej w:e wiad'oillości prasowych o ostart:ni':::!J 
pru?kicgo~ które miało. bJ:ć ostatnl\.l II zakaz noszellia broni przez osoby cy\vil- naradach między min:stramj mocarstw O gad'z. 10 m, 40 \~ nocy, podąg o

sobowy, idący szJa,kiem \Ą,Tarszawa - Dę 
tl:ln, wjecha'ł na tor zajęty przez pooią~ 
towarowy, Skutki zderze!]!ia bYły faia:l
Ile, Parowóz pooiągu Qlsobowego wykJ
Icilt się, 4 wagony pociągu towa-rowego 
zGsta,ty zupctni'e zmiażdżone, 3 za'ś moc
no uszkodzone. 

posledtel11em przed fenami, doszło do ne. Ioca'rheńs!ki'Cl1 w GCllewi'e które mhl'! y 
burzliwych zajść I bójek pomiędzy po- Berlin. l l'i,pca. I rzekomo micć za ccl wyk~rzystani<c N:'e 
stami prawicowymi a komullistami i so- (polska Agencia Telegraiiczna)" 111.i<e.c d1a fiOQltU alTlit1ysowiccki:ego za ce-
cialistami. Fral~(1cja kOIll1Ulliistyczlla J~ckhstagu, Ile tlstęps1\V w z,akl'C's;'c z]j'j·oicI}. 

Na porządku dziennYll1 znajdowała _ . 
się dyskusja nad interpelacjami socjali-
stów w sprawie kf\\"awych zajść w 11.
rcnsdorfie. 

\1.,' czasie przem6wienia posła socja
li tycznego Kruegera, który zarzucał 
prawicowcom zorganizowanie zajść ,
na prawicy padły obelżywe okrzyki. Po
seł prawicowy Wiedermann wolał pod 
adresem socjalistów: "bezczelne łajda
ki". 

~~tatnie [~wile i. J. KalimierJ niewiarow~~i~i. 
Zwłoki tragicznie zmarłej artystki przywiezione będą 

do Warszawy. 
Wilno, 1 lipca. 

Śmjlerć Ka'Z;iIl11ilCry Ni
'
ewiarowsl\ii';!j, 

ol."ltórej już croI1osl'liiśmy wywola'la szcze 
ry żal w spolcazeIistwie. 

Jak s,i'ę d'o wiad'l1jemy, natychm i;as t 
i)D śmiertellnem poparzen1u się K. Nj.eW~il 

z uroczystośo;'a1mi koronaCji obrazu Mat
ki Boslkilej Ostrobramski'ej przędstawia 
lclobyci'c specja'lnego wa,goIlU. 

* 

\Vskutek gwałtownego wstrząsu, 
gmd pakunków spac!T na glowy pasaże
rC·w pociągu osobowego. Powstał,a 
J)<milka, którą jedn.al~" szybko uSPolko1ono. 

Dwóch pasażerów zost'alo kon'ńuzjo
wamych. Ze służby kc \ :owej !lJ;I}d nlile u
c;'crpli,al. 

Wskuńek kaJi1astrofy nastąpiło oPóź
ni<:'llljlc pociągów kursujących n.a tym 
s:daku. 

Zjazd historyków 
w WarszawIe. 

Po chwili, gdy okrzyki te nic usta
wały, kilkunastu posłów lewicowych 
ruszyło ku lawom prawicy. Posłowie 
prawico\\'y powstali również i rozpo
częła się bijatyka na pięści. . Poseł ko
munistyczny Szubert ralliony został w 
skro!] kluczem, a komunista Kellermann 
stracH przytomność, kopnięty kilkakro- r(lw~(\Ii'ej pTZc\\'ilCz'ilOno ją szpita~a ~w. 
tnie w brzuch. Jakóba, gdlzl:1C u~ożono pop.a'rzoną (" ','<\11 

Kaz;tmiera Niewiarowska rozpoczę
ła ka.rj~,rę swą \lo' \\"arSlzawskiqn teatrze 
"Nowości" za dyrekcji ś. p. Ludwuka Si
\.'i11sktego. \'V okre'Sk~ WOj'liY wyjechała 
clo Rosji gd'z;Jc cicszyfa się wj,el'kiem po
wodiZenilem w M.os'k",;:'e innych \\"ęk
S1zych maS/tłach. Po p'OW'l'oc.e do 'kraju zo
sL 'ła pr;madomną nowoza'jożon,cgo przez 
p<''ftn'cra jcj z czasów pracy w Q1pere[.~e 

l'~o~ld'Cwskj'e) \VIadys!a\\"a Szczawjl\
slk)ego teatru op;retkowcgo \\' \Varsz;l
w;e. \'V sezQln:'C 1926-27 prowadzi'la w 

Warszawa, 1 lipca. 
(polska Aj!encia Telcgraiiczna). 

Przewodniczący Barteis przerwał 
posiedzcnic. \\'reszcie postom demokra
tYC7;ll}'ł11 udało się rozbroić walczących. 

Konwent senjorów, wbrew wnioskom 
socjalistów postanowit, że posicdze)1ie 
trwa dalej. Po przerwie i przywolaniu 
szcrc.Q'u postÓ\\' prawicowych i lcwico
wych do porządku przcmawiał w dal
szym ciągu poseł I):rueger, po którym 
1.abrał glos poseł niemiecko-narodowy 
Schwech, zarzucając lewicy, że ona 
zwyklc jcst stroną napadającą. 

Na sali po\vstal tumult, który UCIchł, 
~dy na mównicy ukazal się pruski mini
ster sprawiedliwości Schmidt, który wy
razit ubolewanie z powodu, iż namiętno
~ci partyjne przejawiają się w tak jas

av.ry sposób i tak jaskrawe przyjmują 
my. _ 
Następnie przemawiał pruski mini

ster spraw wewnętrznych Grzcsiński, 
który równicż w}'razit swe ubolewanie 

PrzBGłw podwyższaniu 
faryf cBlnych 

wypowiedział się kongres między
narodowej izby handlowe;. 

Sztokholm, 1 lipca. 
{polska Agencja Telegraficzna}. 

Na dzisiejszem posiedzcniu plcnarncm 
kongrcsu międzynarodowej izby handlo" 
wej przyjęto jednomyślnie wielką rezo
lUCję o przeszkodach handłu. Za głów
ny punkt tej rezolucji uważać najeży 
twierdzenie, że kongres sądzi, iż nad
szedł czas. aby zaprzestać podwyż
szanie taryf celnych i pójść w kierunku 
przeciwnym. 

W dyskusji delegat franCji, fogere, 
aznaczyl iż taryfy celnc są złem l1ieun

cm. Równowaga taryf celnych win
być zapewniona. 

* Sztokholm. 1 lipca. 
(polska Agencja Telegraficzna). 

Przewodniczący dclcgacji na kongres 
miGuzynarodowej izby handlowej, p. Bo
I!l!s~aw Jierse, wyglosit przemówienie, 
okrcślając pogląd' strony polskiej oraz 
stosullck jej do rezolucji kongresu. 

Stwierdził 011 poprawę sytuacjj gos
podarczej i wzrost zaufania. Poważne 
to przcmówienie p. licrsego zostalo ży
czliwic przy jęt c przez kongrcs oraz 
!}fzez prasę. 

Chłopi Ul sowietach 
.qjtl chcq gospodarki komunio 

stycznej. 
Ryga, l lipca. 

(Agencja Telegraficzna .. Express")" 
Z Charkowa donoszą, żc komisja kOll" 

trolująca partii komunistycznej, która rc
widowała rady wiejskie ustaliła, że \\'!o
~ciallic w 477 micjscowościach \\og-óle 
)lic chcą mieć nic wspólnego z udziałem 
w organizowaniu rad, zacho\\"n,iąc zu
pełllą obojętność wobcc nakazów władz 
sowieckich. W 477 miejscowościach 
\ obcc tego n~ma Zupcli1ie rad wiej
skich. 

uy" z wam!l1y 1P0n:;'esl!lQlI1o na no'sz .. ~.J do 
sa:i szpiltalncj. \V;fł:::dy towarzys'zyl ś. p. 
K, Ni,ewia'pows'ld'ej znany artysta Dęhow 
s'l.i, który jcdmllk opuściJ ją wkrótce, bo 
m:.tsial iść do teatru, aby za\v:l(tdomi'ć o 
\''-Ylladlku i za,rządzić przerwanile przed
st,'''-J1eln:'a. O godz. 2 po północy ś. p. K. 
N:e\\"iarowska oz'Ula się \\"zględ11lic dob
rze. Porem ogrool1'lTic zaozęto ją p!iIeC po-
parzOłn~ ci'a'lo, wywi'ązały si'ę olbrzymic 
bMe, które spowocrowa1ly afuk se'rcowy, 
t'cn zaś - śmi'crć. Do ost,a'thi'ej ch\vi~i 11 

k,ża ś. p. K. Nie\\o1ilaTowSkilej czuwała j~i 
gal'dJerolYi:alna StanlilSil,awa UJazdowsk:-!o 
Zw~of.\li ś. p. K. N+ewilarowskiej będą 

sllrowad:rone do \Varszawy i fu: pocho
wane. KiJedy to nastąpJ, jeszcre n~te wtla· 
domo, bo og-roml1C trudoośei w związku 

Ciągnienie 

Warszawie doslwtl3'ly tca:~r "Messal i 
N·c,wiarowskiej". Tc.atr tem hawill ostat
n:o na wy'Stępach gośail\l!l1ych w Pradze 
cZf:'S<ki:ej, po powrocie z,aś z zagrani'cy 
roz-począt obJazd \\.i:<;kszych miaSlt pro
w:'l,cjL \HIll0 stało się terenem t.ra.gi';::z
ncgo w y-pa'<i!ku, Ikltóry pr:z'.!rwal k.arjer~ 

a:t~'srl!k1i, będ:ąc:oj w p~t'l1i rozkwH'U ta
lentu. 

dolarówki. 
8 tysięcy dolarów padło na N2 698,687. 

Do ukonstytuowancgo na zjcidzie w 
\Varszawie z\viązh:u towarzystw histo
rycznych Europy wschodnicj przy:-t'łpi
Iy poza Polską towarzystwa historyków 
francji, ŁotW)7, Czcchosł()\\"acji, \V('~ier 
Jugosławji. Turcji i Rosji emigTacyjncj. 
fstlliejc nadzieja, że do związku tC'2'O 
przystąpią to\\"arzys[\\"a histor,rczne c
stonji. RUlllunji i Grecji oraz instytut, 
poś,,"ięconc dziejom Europy wschod11iej 
w Bcrlinie i \\ roclawiu, których przed
stawiciele brali czvnlll" lld7.ial \\' obra, 
dach kon~resu. ' . 

Prezescm związku wybrany zo-.;i;!t 
dyr. No\'ak z Pragi, sckrctarzć11l pro! 
Rutko\'ski z Poznania. 

Bójka między studentamI 
we Lwowie. _ 

Lwów, 1 lipca. 
"'coom,i wkczorcrn o gouz. 21 w.l'· 

n;'k,la 'we Lwowie na ul:lcy AkJ'del11:lck;cj 
bójka pomięd2V akadem:lkami po.lakal11i 
a ,a'kademi'ka111i żydami. Pauo,as tej bój
k; nadeszta zup:::1J1l:ie przyp:ldkowo \y~
c;eczka czechosłowacki'cll llaUClj cki ; 
Vl'zcbY\\'ająca we L,,-oW'J.c. Jcd':n 7, [1-

\Varsza:ws'ki kore:sp. "RepubiJ!ilk~" te- 3.000 dol. Nr. 360.612- c7cstnfl'.,ow wycieczki p. \Ya!cll'h- Dlll" 
leiOl1'll,jeł 1.000 dol.: N ... ry 870.115 ~O,821 hoc z, kierowl1"lk $z.kOlly w Kra<:Ol1C1l1 1"0111, 

\Vcwraj o godJz. 10 ml10 '" sali 0- 509,907 462,384 204,853. uderwl1Y zos,talt prz,Cl jcdllc~.;o l aik:Hl.:· 
obok oentralnej Kasy Pa11stwowej .... " 500 dQI. N-ry 820.311 Jl1.481 580.416 n~;'ków ręka w tyl głowy. To g:(}~he p I 

glra'C'ł1U nriqln'skrSltwa skalI"bu (RY!l11ar- 229,019 615,410 328,851 587,583 225,750 żatoWal\lia zajści::: ZDstato oCly\\"i.śc',::: l';t 

ska 5) odbyto się P'Ubll!lC'zne los.Qwani'e 550,123 537,673. tychmiaslt zl!'kw~.dowa'l1c przcz po.lic]:.;. 
premji 5 proc. premjowej poży c tl\'i dola- 100 dol. N-nr 205,94487.3,'=;01 716,911 która zatrzymała uapa:st.l1'ika. (Jości:c cz'.: 
ro\vej. Pnzy stCJIle pre'zydli'CłJlnv'l11 z,as!iledi'i: 990.802 905,625 :i16,285 476,379 638,690 chostowaccy, KrJórzy ud)·l' S':Q potcm \\":~ 
przev.rodniłczący p. WjlUalid Sz.cze'En", wi- 590,976 990,%7 ,83,425 930,867 7.]2.675 czocm na przyjęcic dro kasyna \\"oj'skow'~ 
cedyrekror urzędu pożyczek p.al\siwo- 3(1(),825 562,634 740,946 644,354 646,380 go, nilC przy,,'iązywali do tcg'o wvpaul:i.ll 
wych, 1PT~'dstawiJCkle mQIa:s1a pp. Kty- 4,940 802,398 461,497 686.0!4 . -9.042 żadnej wa~i, te 111 bard z:':o:j, że lliCl!padi1:Qly 
szewski i RąbailSlk,i oraz rejernt p. Szy- 8(ib,115 460,309 :iO,235 258.390 712,591 p. DIuhacz żadnych poważn:-cjsz.rcl1 o 
mański. 92o,570 354,072 587,445 - 011 270.434 br::lŻCIl nic odni,6sJ. 

Losowamic dJalo wyni1k następujący: 4(.9,082 511,255 712,342 891.699 963,790 
8.000 dol. Nr. 698,687. 857,445 777,936. 

, Pakt D niBi1gresji 

~orolumi ~nie ~OIJO~mle mi~~ly~ollłij a ~iem [ami I chcą ~:o::~:o::.W~~:!i,:~:~~;ą. 
Co mówi b. minister p. Hipolit Oliwie. 

Berlin, 1 lipca. 
\V przejeździe przcz Bollum p. rlipo

lit Gliwic, przewodniczqcy delcgacji pol
skicj na międzynarodową konferencjQ 
gospodarczą udziclil przcdstawicielowi 
"Berlincr Boerscn Courricr" wywiad1l 
na tcmat widoków porozumienia gosPO
darczcgo między Niecami a Polską. P. 
Gliwic oświadczy!, że do osiąRniQcia te
gO celu i do zawarcia traktatu handlo
weRo konieczne jcst przedc\\sz vstkicm 
\\"··"limi!1owanie z rokowalI wszclkich 
momcnt6w politycznych i ograniczcnie 
się do podstaw czysto ekonomicznych. 
Jest on głęboko przekonany. że Dorozu
lI1ienic doszłobr do skutku, g-dyby spra
wa nowierzona zoslała eko11omistom, 
{"cho\\ ccm fillClIlso\\"\'1l1 i przedstawicie
lom 1'/,t~ospod.~;T ""h obu narodó\\'. Z 
te~o też powodu uważa za wskazanc, 
aby przed podjGciclll rokowań oficjal
nych. czoll;\\'i przcdstawiciele życia g:o
spodarczego VI' obu państwach nawiaza-

li kontakt osobisty, ":)" na tcj drodze 
prz"gotować odpowiednią atmosfcrę dla 
przysztych rokowalI. Przcd nicdawllym 
czasem, zaznaczył nastvpnic p. minister 
Gliwic, mial on możność zetknąć się 0-
sohiścic z n:l.iw y bitnicjszymi przedsta wi
ciclami I1iCnllcckicJI kół Rospodarczych, 
jak np. na miGdzynarodowej konfcrcncji 
gospodarczeJ, nastGpnic zaś z przy\vód
call1i nicIllieckiego cic;żkicg-o przemysłu 
\V Ducsselclorfie i Luxcmburgu. W obu 
wypadkach zetkniGcic siG to wywarto 
na nim, jako też na je~o kolc::;ach, jak
najlcpsze wrażenie. Umiarkowanie, po
eweic taktu i g-łęboka \\icdza fachowa, 
charaktcryzującc przedstawicieli prze
mysłu niemieckiego, stanowią dla p. Gli
\\"ica na,ilersz[j ~\\"aralicję, żc porozumie
nie g'ospodarczc polslw-llieillicckic jest 
bezwarunkowo możliwe:. Kola g:O~DO
(Jarcze polskie posiada.i<\ najważnicjszy 
warunek, konieczny do osiqgnięcia tego 
cclu, mianowicie dobrą wolę 

Telegrapllcll Ul\Iion donosi z Mosk· 
wy, żc komisarz spraw z:l~ral1h,:zl1y.:l1 
C7ic'zerii\l w ciągu \\'czory.,·c~o popołllu 
l1:a przyjąt 111 si'Cb~c R'ł11:,cl"'ddora ja:1011-
skiego w Moskwie. WkotaclI pol,:,t~rcz
Ilych 1l\oskit:\\'~kkh rO'zl11owie tej prz\'· 
p:;sujq wi,clkiIC zlJaczcni·e po:Hi·r'CZII'2. ~:;k 
siychać, rząd so\\',i'ccki z.apro~)vl;'I\\ał 
rzadowi Japo(ł~f"[C11JU zawarcie:. lrakta':'11 
g-waralll<.:yjlncg-o, i przyjaźni. 

Fabryki wlókfenniczB 
pod KiJługą 

pastwa pożaru. 
Ryga, 1 lipca. 

I.akłady t1<ackie \\' okolicach Kalu.d 
zostały \V dlliu wczorajszym doszczętnie 
zni<;zczollC przez pożar. Władze so\vie
ckie są przekonanc, iż przyczyną pożaru 
Jest podpalenie. St\vorzol1o spccjalną 
komisję dla przeprowadzenia śledztwa 

• 
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ILUSTR9W ANA 

Rol-ilarmji. Niezwykłe "uwolnienie" p. Daudet' 8. 
Czy nadszedł już czas zastąpiellia d 

Mlecza siłą ducha, czy zbędnem jest, lub Cała Francja się śmieje, a w tym śmiechu kurczy się autorytet rzą u. 
będzie kiedykolwiek - zbrojne ramię? II. K. C. podaje następujące szczegó- Niech ich pan Wypuści natychmiast, aby zresztą Ja nie chcę tadttel łaski ot! rzą~ 

. Vii do orną. siłą Po\.vstania państwa POI-\ ty podst~pn~g~ .. uwolnienia Daudet'a i nie bylo incydentu, kiedy poda wiado- du Repub'6ki... o 
SklCgO \" pIerwszych momentach stala to.w. z wIęzIenia. ~., . mość popołudniowa prasa. Przed wie- Foczciwy dyrektor musiał UŻYĆ ca-
.. ·t b . d d d .. Paryz, .)0 czenvca. czorem jeszcze otrzyma pan odnośną de lej s\vej elokwencji, aby "zdecydować" 

SIę jC!,;O SI a : o roJll~l, opro\ya zon.a ZIS, l Gabinetowi pana Poinctue -- a prze cyz.ię Rady ministrów l1a piśmie... rojalist(w do opu.szczenia W!ęzieilia. 
pr~ypuszczac Ilalezy:, ~o stanu, l1l~us.tQ- dewszystkiem jego ministrom spraw we- P. Catry przyrzekł ministrowi, .że Zgodzili. się" reSZCle •. Z,apros!li zatul 
pUJącego starYl11 anllJOl11 europejskim. wnętrznych (o. Albert Sarraut), sprawie- zaraz rozkaz wykona, ale w umyśl c- le-- wszystiuch swych strazruków 1 
Armja jest siłą ObrOIll1ą, jest politycznY:!1 dliwości (p. Ludwik Bart11Ou) - vvyda- go zbudziła się obawa, a nuż jest ofiarą wraz z ~yrektorem ,uapil.1 st~ szampana"

J cZYl.lllikiem w ustosunkowaniu się mię- rzyła się bardzo przykr~ przygoda, o jakiego "kawalarza". Postanawia więc bo w eeh p. Daudet a., wlelkiego smako: 
dzynarodowym, byw'a l wewnętrznym której wiecie już z ,depesz. dzwonić do ministerstwa spraw wew- sza, by} nawet szampan. O godz. l .m. 1,:') 

. .. ' o o . Rząd został osmleszony przez nętrznycb. pp. Daudet i Delest wsie?Jii do taksll'~'ki, . 
cZYl1llIklem po~ltYc.zrtym, co uwazane rojalistów, Prosi o połączenie z panem Auge, dy- którą im sprowadził Jeden z straznl-
j~t za objaw l1lepoządany, prowadzący i to ośmieszony tak, że cala Francja, rektorem wydziału więziennictwa. Do- ków, poczem 
do rozpolitykowania się armji, zaniku bez różnicy przekonań, pęka dziś ze staje połączenie i mówi: od~ecltalł w niewiadomym klel'tmku ••• 
dyscypliny j 'łatwych przewrotów poli- śmiechu. Bo francuzi są smakoszami do o łIallo! Czy p. Auge? W !{wadrans potem w analogL~zl1}~, 
tycznych, co, przy dwojcniu lub troieniu brych blag. i dobTych mów, bez względu - Tak we własnej osobie. sposób wypuszczony został 11. 5em'l.ca, 

. t" j't rI l ,! d na to, kto Je robI, czy wygłasza. - Tu ' Catry, dYrektor więzienia sekretarz partji komunistycznej. 
SIę SJ.':l1pa jI po. lo vcz yc l,. moze opro- Czytelll1'CY "'l'edzą J'uz', na czemo 'po- S t" TIrt·· • d ·t 5 . 

d . \v.. an e. vv l~sme nu ~ ~'?I0ntl p. . a~- ,Wieść o mistyfikacji władz roznosi 
wa ,ZIC do wOJny d01110\VCj. I~ga t. zw. afera Leona Daudet'a. Opis a- raut, rozkazuJ~c WypUSCIC dwu rOJah- się po Paryżu. Dzienniki wieczorne wy. 

~\\'ięta prawda - "wojsko zdala od liśrny tu dramatyczne aresztowanie ro- stów 1.k0!llU!1!s?tę... Ipuszczają specjalne wydania. O 7-cj 
polityki" - jest zasadą, mogącą być ja:istycznego polemisty. - No l COZ. .. •.. wieczorem zbiera się 
wcieloną w żyCie w całej pełni tam Otóż przywódca monarchistów iran ,,- .CZy R~da !!umstrow Istotme taką specjalna Rada ministrów, która trwa 
d' b k Ó· o li t· h d" cuskich nie długo siedział pod kluczem; de"yzJę p~wzlęl.a!" ł godzinę ł kwadrans. 

g ~lC o o' r ZI1Y~. ~ar Yll1YC prą ~w <::'e~ztowal1Y byt 13 czerwca, a 25-go zo _ Alez to mesłychane! Pan podda- Ml'n'lstro
H7

,'le wychodzą z posiedzenia za-
pollt:'r cznych panUje sIlna pal1StwO\\lOsć. stal "uwolniony" przez "kamelotów kró ? Uł '" 

Napięcie \valk partyjnych nic może lewskich", dzięki świetnie wykonanej je. w .w~tpliwoŚć. słowa mj!1istr~. a- kłopotani i milczący. P. Barthou oświad 
k ' k . . m'st fl'kac]" SkaWlel11e tych trzech panow Jest fak- cza tylko, że otwarte J'Uż J'est śledztwo, prze Taczac pc\ł,Tnego ma slmU!l1 me- I Y l. 

* * tom. przeCiwko osobie lub osobom, które ma 
okrcilonego. wprawdzie przez żadneo ,*1 Tym razem p. CatrY nie miał już iad chinację zorganizowały ł wykonały" 
przepisy ani usta\\·y, jednak dającego A więc jak właściwie dokonano u- nei '\vątpliwośc.i.

o 

Z obawy "niedraźnie- oraz że dyrektor więzienia Catry jest 
si9 wyczuwać. Al'll1ja, jakoorgaJlizm wolnienia? r.ia" tllmistra spraw wewnętrznych za- zawieszony, że wytoczone mu jest ślcdz 
ży\\·y, nic może być nicczuła na zlowie- Okoto godz. 12 m. 15, w południc, pomniał nawet, że jego szefem bezpo- two dyscyplinarne i że zastępuje go P. 

25 czerwca, p. Catry, dyrektor więzie- średnim jest minister sprawtedJiwoicL Viala. 
szczc zgorzyty i intuicją samozachowaw- :lia paryskiego "Sante", jest wezwany Ubrał się zaraz w mundur i udal si,ę do 
czą c1l.r1ić sic; b<;:dzie po linji, wskazują- do telefonu: cel! pp. Daudęt'a i Delest'a (administra
cC.i clrogc; ró\\ lIowagi PaJlstwowej. - Hallo! Czy p. Catry? Tu Albert tora óziennika "Action Francaise). :Właś 

M 

Jednocześnie,. w razie naruszenia tej San'aut, ministęr spraw wewnętrznych. nie jedli obiad. 

Bez żadnego śledztwa każdy pary
żanin zaraz pOWiedział sobie, że te11 
świetny "kawał" jedna z największych 
mistyfikacji w dziejach - został wyko
nany przez rojalistów. 

rówIlowagi, zespolenie się wojska ze SPD Panie dyrektorze, wracam właśnie z -- Panowie, mówi im dyrektor wię-
posiedzenia Rady ministrów. zietlia, rząd Republiki was ułask'l' ·ił. 

łeclc(lstwclll, tak pożądane ze wszech Postanowiliśmy ułaskawić pp. Daudet'a I Pakujcie się. Zaraz więzienie opU~cjć. 
miar. jest niclllożlh,; c. Delesta i komunistę Semard'a. , - Ależ tO kpiny, Orzekł p. Daudet. a 

Woj<;ko. jako czynnik kOllserwatyw-

Zresztą "Action francaise'~ wcale 
swej odpowiedzialności nie ukryła. Ody 
tylko przywódcy rojalistów mieli pew
ność, że Daudet dobrze jest schro1liotlY' 
- sami wypuścili specjalny dodatek, w 
którym p. Karol Maurras pisa:' żc rząd, 
aresztiljąc Daudet'a popełnił cz vn 
wstrętny. 

no-puńsl\J.o\\'y, wajdu.ie oparcie w spo
lcczC!ish\ ie, o ile samo społeczeństwo 

przedsUtwia z ::;icbic, "\" rezultacie zma
gania si~ sit, ostoję pat'Jstwowości. 

tiistorja rozwoju armji naszej i hi
storia rozwoju sit politycznych poszły 
w rozbicżnych klcrunkacli. 'Kicdywoi
sko z czascill zlewala się \v jedną btylę 
i różnorodne je.~o cz~ści, jJO""'stale z 
tr"cclJ dzielnic, jednoczyły siQ, politycz
Ile telldcncje szły' ,\,. przyśpieszonym 
tempie \\" ldcl'LlIJkach rozbicżnych o na
piGciu, Illlil:ni,oi..Ji\~ iającym przestrzega
nie \\ ' kai.dYlllwypadku i wszQdzie inte
resn j)~uist\1" oweg-o. 

1 \V ohecncf cJl\~ iIi armja nasza jest 
ostoją pai'lslwowości. Part je polityczlle 
icl,\ ZI10\\Otl stHI:ClIli drog.ami. W ich 0.0-
cZYllaniach. w ich hasiach wyborczych 
g-óruj,\ Iluty partykularne, dOl11agogja 
~aściallka polityczllc.Q'o i schlcbianie l<ró-
.kO,,·zrOCllI;Ylll wybórcom. . 

Jeśli polityJ<a partyjna nie znajdzie 
w sobic równowagj i Ilic bQdzic ciążyć 
'jo punktu zlCśrodkowu,iąccgo w sobie 
idee par;~;t\\"o\\·e . .ie~1I \V rezultacie przy
~7.ty scjJlI 01,;>,;,(' sic; iJl!z~ill1;\ fll<lSą lud7.i, 
oelZ.J(jli1o~ci l \\'vrctych, ustawodawczo
POlityczllycll. to \la jakim czynniku ma 
się oprzeć P,ll1stwowość? 

" ·~~1[~ winicn być duchową ostoją 
p3{lst\vowości i mózgiem państw,a, ską.d 
realizuje siG jego organizacja g-ospodar
ew·polityczna. CM będzie, jeśli ten 
mózg- okaże siQ jarowym, a co ważl1iej~ 
szc. jeśli jego poczYllanJa, jak to już by
ły tc .~o przykłady, poclwa:i:ać będą to, 
~o siłą rzeczy, silą zachowawczego in
stynktu społecznego zostało , już zorga
Iliz!)' liC? 

Wtcdy arnija okaże się znowu jedy-
1i'· lIl czynnikiem państwowym, stoją

Cj'll1 lia straży pańshvowości. 
~il.: lIic zdola rozpolitykować, <.lrlllji. 

.i,.sil ~,i!I!lO sPOlOCZCllStwo dale przykład 
jL;t!l!o/i(nści pallstwowej i żadna d:vscy
rlil!<t lik z~lpobie;Zllie temlcl1l; jGIJl polity
CWYIII, j~śli samo spoleczc(l :-;(\Vo rozbi
je siG na cząstki i burzyć będzie podwa-
liny paI1st Borut~. 

. . , 

U!t otwarty '0 . mamałta . ~ibn~!tieIO. 
Monarchiści rosyjscy deklarują się jako' "odwieczni 

przy.jaciele Polski". 
Za to go rojaliści 
skazał[ na "karę śmieszności". 

Rzecz jest dokonana. . 
Paryski organ.p. Mi1ukowa "Poslie- udzI~Ia o Ponagleń~Czyta~1Y więc~ Redaktor "Action Francaise". p. Mau 

911 ije nowosti" w nr. z dn. 26 b. m. zdra- "Polska powil1na' : ja:knajprędzej .wy- rycy Pujo, przyjął wieczorem swych kG 
<ha szalone zdcnerwO'wanie. st<vpić w ro11, nakreślonej przez Opatrz- legów z prasy paryskiej i' opowiedzial 

Powad·em tego zdenerwowania jest llQ,ŚĆ. , . im jak cały "kawał" zostal wykonany. 
nt mniej ni więcej, tylko... wzrost pol- o Nie ńa[eży czekać, at 'hjena bolsze- _. Musieliśmy, mówił, uwolnić r(nv-' 
skich sympatyj wśród monarchistyczne- wizmu rzucLsi<i na myśHwego, lecz ro-z- nież komunistę, ho w przeciwnym ra~ 
go odłamu emigracji rosyjskiej, a nawet rąbać jedncm cięciem historycznY" wę- zie rzecz mogla by się nic udać, jako 
zarysowanie siG jakowejś "polskiej or- zer zawiązany o. pomiędzy Moskwą, a zbvt-nienrawdopodobna. prze"\.vidzidiś-
jentacji" w tym obozie "byłych ludzt(~. Warsza'\vą". ' my fakt, że p. Catry mimo wszystko w 

Obawy te nastręcza p. Milukowi "Nieśmiatem" zaipytaniem"Czy to p'ierwsźy rozkaz telefoniczny nie Hwic-
,.List otwarty do Marszałka Piłsudskie- wszystko aby w Warsz.aw,ie zrozumie- rzy l zaraz po rozmowie "ministra" Z 
gO" wyst,osowany na lamach monarchi- ją" kOllCZY p . .Bajan sw<ij bardzo "śmia- dyrektorem więzienia nasi "kamcIoci" 
styczneg.o organu .. Russkojc Wremia", ły" elaborat. . zajęli 11 linji telefonicznych lllinistcr-
wychodzące~o równicż w Paryżu, przez P. Milukow, . czytając te ' wszystkie stwa, a 
zllanego rosyjskiego pubHcystę p. Ba- brednie, polemiZUje z p. Bajanem i w na końcu ł2-ej czekał jeden z nas, uda-
jana. g·orących , słowach ostrzega emigrację jąc pana Auge .•• 

Humorystyczny ów dokument Ona- przed "pOlską orjentacją" i wkroczeniem Daudet nic o mistyfikaCji nie \\ icliziaL 
czej nazwać go nie sposób) który tyle w ślaJdy petlurowców i warszawskiej Jest on zbyt sentymentalny i mógłby ocl 
zdrov.ia kosztuje p. M'ilukowa, zaczyna grupy emigracyjnej, zebranej dokoła mówić z litości dla pana Catry. Dowie
się od twierdzenia, że "w duchu niena~ dzi'ennika "Za 5wobodu" który autor na- dział się o wszystkiem... w taksówcc, 
wiści do :Rosji wychowały Marszałka .zywa "polską gazetą wydawaną w języ- która go z ~J,rięziet1ia wywiozła. 
jadOwite podszepty austriackich dy- h1 rosyjskim". • •• * 

plomatów". Obydwu publicystol11 należy się pa- ' PP. Sarraut i Barthou są llic\\o.tl1li-, 
A zaraz potem czytamy . pnlbkę . re; stów .. nic tyle odpowiedzi, ile illforma- wic ośmieszelli. Dzienniki llmlarkowu

,;przekQnania" Komendanta. że .. r~o<;ja q,lj.niczbQdnyc.h do unikal1ia 1la przYr ne - "FIgaro", "A\'Cl1ir" - mOCllO nad 
dawna na nienawiść Polaków niczem szloś6 tct:'o rozdaJu gaff. · tern ubolewają, że autor}'ltet r-zqdu zo
nie zasłużyła, że nawet Markow i Pud- A wiGc przedc·w$zy·stk:em musimy stał poderwany. Nikt OCZyWiście nie 
s~kiewlcz (obaj Zl1 ul1i czarnosecińcy i porad'lić p. Bajanowi, aby pisząc do ko- czyni z tego powodu zarzutu rojal,istom. 
polakożercy) nigd~T '.Hngami pOlski nie gokolwi'ek list otwarty, zwłaszca, gdy Przeciwnie! Dzienniki opozycyjne _ 
by. o Ił, i że wreszcie w obozie prawico- pi'szc uo osoby sławnej w catyń1 świe- ·V I t" P p l'" 50'r" n'e " o on e, " o u mre, .. I - l 
wym bylo duż.o przyJaciół "idei polskicj de. zazl1ajol11it się uprzednio z hiogra- posiadają się z radości. 
autonomji". flą adresata. Następnie, gdy pIsze o sto- "Idźcle precz, Panowie. Jesteście 

Tyle mniej Więcej zawiera wstęP. po- sl1nkach dwu krajów, to powin!·en znać śmieszni!" _ 
czel11 autor przechodzi wręcz do intcre- historję tych stoSUl1ków przynajmnie'j woła bIl ostatni. 
su. wynosząc pod 11icbiosy zasru~d i ta- w zakrcsie ostatnich Jat piętnastu. Powiada przysłowie, że .. <m~esz
lent y Wodza. A wetdy uniknie napewno tego rod'za I!OŚ~ zabija". Przysłowia są wpra\v-

Jest to kawałek. który warto przy to- ju nonsensów, jak "podszepty austrjac- dz:e mądrością narodów, ale nigdy nie 
czyć in extenso; chociażby ze wzglę- kich dyplomatów" a powIe ohvarcie należy przysłów brać doslowr.:e. Oko
du na jego bezczelność i brak ele.men- •• moslrtewski ucisk i długie lata sp.ędzo- licznością dla pp. Sarraut'a i Barthou ob 
tarnej godności. He w murach carsl,iev,o więzienia". . ci<.;7ającą jest fakt, że tYdzie!"! temu w 

•. Pa{lstWIY\\· ~· swój t:>knt o \vicle \vyż Nie bc; dzic się P0wo-lywał, zwraca- alJ~11o;':;~l:ny sposób - przez tel ~fon ~ 
szy od taielltlI MussolillicQ'o Marszatek j,\C "iQ dr} \vo,j 'za 30-miljonowego niepo- uwolnił :,w'Jlunistę Girardin'a, ktury u
winicn skicro\\"ać IW tOTy szeroko poiG- dicRl .'~:o narodu na przyjaciół polskiej rZQ,dzi! ,.glod6"\\'kę". Cóż więc jest Wi
tej palistwO\'.° l, Ści. ' auto:winji (może w zakresie 10 g"U- liicn hicdny p. Catrv. który i tym razem 

MusscJ i;: i pd\', icc" ::;;(,: wyfącznic ,dla bcrnji?) tclcfoll<)\\' i m\iierzyl? 
swej OjCZV?l1Y. Pi!sHdshl zaś powInien Wrcszcie ll ic bQc1zic udzielał zba\vicn .rak sic' ta cala afera Sk011c",-y -- nic~ 
poświecić d ~ Oz·cłu wvrCltJ''1 al1i~ sło- Ilych rad o .. OpatrZl1ościo\\·ci misoii Pol- wiadcl lJ1o. W każdym razie dz:ś Paryż 
whllj5zCZYLn~· i cale.\ lufil1o~ci od ilo! .. ! ski", Męi; owi. klf)r" "Y\\ iódt S\\.<1 Oi-\ i Fra.ł1cia śmieją sj~ serdecznie. l w tym. 
szc,,,kkiego rozkładu. ! ,' 2\'1:1 '<; l. lliC\\' f:! : z~b0rc""'.\' i k~:'n: r.il~ { t!ilicchu Imrczy się niestety, autorytet 

\\1 paro dn i póź1liej ukatał siQ znów I pewno wie lepie Qd p. Di!!an.l., I~a C:lcttf. Il!abił1etlt nana Poirtcarego. 
artykuŁ p. Baja11a. \V Idól'yf1l autor już ltistor~rczna misia ski pOlega. l Je. 5 .. 
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Wi~l~i ~wu~O~linnJ ~ro~raml 

wykona własne aktualne utwory: 

·"Satyryczne zwrotki", "Rozwiązanie Rady Miejskiej", "Servus Chamberlin iLewin" 

Aktualna sensacja Paryża, Berlina i Wiednia TancerKa o premjowanej pięKności ciała 

R (~~l8IHA ll[U') 
odtańczy! "Symfonja ciała kobiecego" muzyka Schumana: "Tańce węgierskie Brahmsa. Modernistyczne tańce. 

3) \fi PROGRAMIE KIf'łEMATOCiRAFICZf'łYM: 

., Wspaniały dramat wschodni w 10-ciu aktach 

LI Egzotyczny dranlat wschodni odegrany w 
wanych pałacach magnatów wschodnich 

odrestauro
w Arabji 

Persji. 

W roli tytułowej bohater 
" 
Ben Hura" RAMON NOV RR • 

Od godz. li do 3-ej [en a wuntki[h mieju Zł. l i 50 gr. Pouatek PIle~~tawień l afrak[jamf 8 i·l~ g, 

Luksusowa willa w powietrzu 
jest marzeniem odważnego miljonera i lotnika amerykańskiego, 

Levine'a. . 
"Precz z matematyką, niech żyje ••• fantazja!" 

(Specjalna slużba kOl'espondency;na Republiki). 

- . Wiedeń, w czerwcu 1927 r. podnosząc s ię z krzesła - teraz dopiero I Aeroplan mknący z szybkością 130 kilo
.tacy prozaiczni są niekiedy w życiu rozpo~zy~am intensywnie praco\vać. To, me!rów. korzyst~ z siły wiat~u, kt~ry 

• ~odlnll:em bohaterzy! co w ZYClU dotychc~as rob!łel!l- to fr~- zWlększ~ tempo Jazdy o ~O kilometrow 
r .• szka! Wszak zarabiać pleDlądze moze Ina godzmę! \V ten sposob przestrzef\ 

~ Charles Levrne,. z ktorym przez każdy głupiec, wśród milionerów zdarza 4800 kilomctrów można przcbyć w cią
dr~zszy c~as rozmawlałcn: w. wytwo.c-l ią się często kretyni! Gie!da, .ba~ki,. tnr- gu 30 godzin. Podróż z Europy do Ame-
fil fil salolllc hotelu Impenal Jcst bez- sty - ach, gdyby pan wredZIał Jakle to ryki będzie musiała trwać 48 od· 
prZCCZ:l!C bohatcrem, być może WiQl~-IY1SZystko iest błahe! Postanowiłem ••• g zm, 
szym jes.lcze, niż Chamberlin i Lind- zmienić tryb życia! wskutek. przeciwnych ,,~Iatrów, l napot-
berRh. . . .., ka na większe trudnoscl atmosierycz;:~. 

\Vszak ci dwa.j bobaterscy lotni"y, - Zan::er~a pan. zamlc]owac reg~lar 
dccyduh~ SIC na podróż przez ocean, z ną komumkac]c lotmczą przez ocean. - 18 godzin - to duża różnica. \Vpra\\'-
pewno';cią marzylI o stawie i bogactv, ie. pytam; .. • .. dzie możnaby bylo sporządzić dwa lIlQ

Le,inć zaś nie mY51al o fil1ansowy~h - T.ak!. Ludzkosć !DUSI Sl~ wzmesć tory w aeroplanie, ale w tell sposób 
zdobyczach, ponieważ jest. milionerem i ponad Ziemię, do któreJ zbytnIO przyro- zbyt znacznie obciążylibyśmy statek po
jego int~lesy przynoszą mu znaczne zy- sła. To nie jest paradokS - uważam, iż wietrzny. 
ski. przyszl'ość świata jest - w powie- Lcvinc, zapalając si\! coraz bardziej, 

Gdy w 05iatniej chwili wskoczył do trzu. W tym kierunku należy głównie WSkdZl.lje mi artykuł w pewnym piśmie 
samolotu Cbamberlina, który wznosił się pracować! Niedługo już aeroplan będzie amerykańskim, podkreślony czerwonym 
już w górę, nie myślał chyba również o należal do tak powsz.echnycb śrO!d.... ołówkiem. 
sławie. ków komunikacyjnych, jak tramwaj i 

Wszak miał być tylko pasażerem, o- pociąg. !'li~ wątpię, iż z czasem zaistnie 
sobą drugorzędną... Ją rówmez powletrz~e budowle! Marzę 

Lcvine pra~nąt tylko :>ilnycb, niczwy 
klych przeż:rć. 

Lot przez ocean! Ależ to musi być 
djabelnie ciekawe! Muszę również zdo
być się na tę niebezpieczną podróż
myślał przed wyjazdem. 

Levine macbnąl ręką na interesy hall 
dlowe, nie pożegnał się nawet z żoną, 

, ani tci nie sporządził testamentu i w 
ciągu jednej chwili zdecydował się towa
rZ~TszYĆ Cham berlinowi. 

Postępek tcn świadczy o tem, iż no
siada w sobie dużo cech romantycznych. 

Ody aeroplan wzbił się w po\victrze, 
Lc\'ine, pijany z radości, iż przeżyje nie 
;.m ykle emocje, zdjął kapelusz i cislląŁ 
go na tłum przyglądający się odjazdowi 
lotników. . 

- Precz z suchą matematyką życia 
niech żyje fantazja - wołał. . , 

Ody rozmawiam z nim w hotclu -
przynOlllillam sobie te chwilc. 

Levine powierzchowllością swą lIie 
zwraca zupcłnie uwagi. Wygląda jak 
buchalter mniejszej firmy, zarządzający 
llOtcJem, lub agent handlowy. Ubrany 
jest \V ~ranatowy garnitur, w którym od 
był podróż przez ocean. 

- Gdy pan powróci do Ameryki, 1110 
te pan spocząć na laurach - mówiG. 

Te słowa podziałaly nań, jak czerwo-
Ila olachta na byka. . 

- Nie! Postrokroć nie! - zawolał, 

.f" 

o tern, bym na starosć posiadał luksuso
wą oowietrzną willę! 

. - Wkroczyłem jednak w krainę fan
tazji. Tymczasem myślę realnie o rozwo 
jU komunikacji lotniczej, której dodały 
bodźca podróż Lindbergha i nasza! 

Lcvine wskazał na leżące na stole 
pisma. 

- To sa najświcższe dzienniki anł(:
ryh.ańskie - mówi - czytam je z pr,l.W
dzi\vą satysfakcją! Sążniste artyka!y G 
planal.h z dziedz:ny awiatyki! Powstaje 
ca?y szerc .. ~ nowych szkól lotnkzych, 
kilk:"! ulIiwersytetów amerykańskich ma 
z.t!i~iar otworzyć wydziały lott cze! 
Bra;w kapitah sie J!ie odczuwa. "'tJjo· 
lIy, ;';rr; !c dotydlCZ,IS -,\ ydaw;:.:;I. 'la c!;:s
tr (j \\·a~:lJJcyjl! ~ \\-vt-! vki, znaIazi :: ,1(!;' . : 
w:);ill:e ,.j:;cic. ' ':I.:-i em pr" ;l-OllatlY· iŻ 
lllllz;c tego rOIO·,\II. co ford zainter(!-;o
\val i SiG iu~ 1:·'\\"11 CŻ llowemi horYZt)llt'i
:::1 iotJ!,l.twa. 

- ClY u,· .. ,da pali za l11ożli\\,ł ~·t,;:,\ 
l:ortludi::lc.;<; ](.tl' i;,;z'l pasażerską przez 
o~L'alJ? -- prt~nl. 

- Oczy\\·i'kic! IstJl i eją \\"prcnvd:tie 
trudnQści, ale lIlożna si\! z nicmi uporać. 
J)oś,,· iĆlGczenie wykazało, ' iż ])Qdróż z 
Al~l..::r ·, ki do [!lrOPV jest daleko latwiej
":iCl, lI); odwrotna.. 
\ 

- fJl ac;'" rro ? 

,

- Przez cały niemal czas lotu wiatr 
dl ie \"1/ kierunku Am "'ryka - Europa. 

I 

- Czytam tu wlaśnie - mówi - iż 
w Ameryce fabrykują już motory o sile 
2000 liP. Komunikacja transatlantycka 
wymaga bardziej jeszcze doskonałych 
statków powietrznych, które z pew11oś
cią wkrótce powstaną. Z punktu widze
nia handlowego - przewóz dwuch, 
trzech pasażerów przez ocean jest bar
dzo opłacalny. Przypuszczam, iż zaró\v-
110 w Europie, jak i w Ameryce znajdzie 
się wiele osób, faknących cmocjonujące.i 
podróży, która bQdzic przypuszczalnie 
kosztować dwa do trzech tysięcy dola
rów. 

- A może nie znajdzie pan ryzykan
tów - pytam. 

- Jcstem nastrojollY bardzo optymi
stycznie. Zresztą podczas podróży w kil 
ku miejscach bQdzie m07,na lądr.\\'ać. Na
przyldad lla \\"vspach Azorskidl. Na 
stacjach tvch bGdzie 11I0Żlla zaopatrzyć 
si,.: w bcnzynG. Wierzę w kolosalny roz-
wój techniki! Przypuszczam, iż już łJa 
wiC'snę przyszłego roku urzeczywistnio 
ne zostaną moje plany. RadzQ panu ju.i, 
otl'cnie pomyślcć o bilecie na przyja~d 
cio A;ncryki - uśmiecha się mój int.;!rh
l.utur, gdy pan przyjcdzie cło nas aer.1{)
"~llei1l, odwiedzi 1I111ie pan \V m\'Lh arJcJr
taJlletltach i w6wczas przypomn:lI1y _,0-
a:e naszą dzisiejszą rozll1ov,,'ę! 

Pożtgnaliśmy siG. 

- Do widzenia w Nowym .lilrku -
mówI Levine - ale przyjedź pan aero-
planem, a nie okrętem! N. T. 

"ZdradliWI jajko". 
Qranat w rękach dzieci. 

Z Leszczyna donoszą: 
Przed kilku dniami zabawiali się dwaj 

bracia Ch. na rowie za miastem. Pod·, 
czas zabawy znaleźli granat ręczny Oai 
kowy), którym zaczęli rzucać, jak piłkJ. 
Nagle spostrzegł jeden z nich, że żelazo 
rozgrzewa się szybko. Przestraszonr 
rzucił podejrzane "jajo" na ziemię. Mu· 
mentalnie nastąpił wl'buch, który ciężkc 
ranił starszego brata w ~łowC, a młodo 
sze~o !lei w rękę. Odstawiono obydwu 
do szpitala. Obecnie życiu ich nie za~ 
graża już niebezpieczeństwo. Śledztwo 
ustali, skąd się tam wziął granat. 

Przyczyna 
silmobójstwa 
niewiildoma ... 

Tak często czytamy w kronice. 
Lecz jest to we wielu wypadkach 

zrozpacTonego nieświadome go 
młodzielIca. 

Aby uniknąc nie tylko podobnei 
tragedii ale i tel trapiącej ludzkoŚć 

choroby 
każdv młody mężczyzna 
i każda młoda kobieta 

powinni przyjść do kina 

SPLENDID 

na n~[ny ~e~n~ o llJ~ 
; obejrzeć najcieka wszy film 

l ~ami~tni~a le~afl~ ... 
Wejście d la 1-'ań na balkon. 

Wejście dla Panów do krzeseł. 
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„Przeklęty anlysemi-
Jyzm". 

Głos światłego i kulturalnego 
polaka. 

W naipoczyliniiiejszem piśmie pol
otem w Paryżu, w „Gazecie Polskiej** z 
dn. 26 b. m. ukazał się pod powyższym 
tytułem artykuł Wstępny nacz£i.;-£o re 
daktora tego pisma, p.'Stefana Wlosz-
ezewskiego. Artykuł te, odnoszący się, 
jak z treści wynika, do incyndentu pod-
efcas odwożenia zwłok Słowackiego, z 
Przyjemnością poniżej przytaczamy: 

„Otrzymaliśmy HSt anonimowy, wy 
czający oburzenie, że wśród delegacji, 
odwożącej prochy Wieszcza do Chcr-
bourga znajdowała się osoba pochodzę-> 
W* i^dowstóego. „Co za skandal*'. „Co- 1 

by Słowadkii na to powiedział", pisze au
tor, który nie miał odwagi podpisać się. 

Autorowi anonimu dziękujemy... za 
'ikttE.tc wypowiedzenia się z łamów na
szego pisma' w sprawie stosunku poli^J 
tycznego, społecznego i kulturalnego po
laków do żydów. 

A*e przedtem pragniemy spełnić 
n^sz obowiązek : osobie wytkniętej w 
arioifirnowym świstku, a która wszyscy, 
bez względu na różnice przekonań pol;-
&łCz .̂]ych, społecznych ' religijnych, za-
SiiżMiyifi szacunkiem darzą, wyrazić, 
iak jtfębcfro nas oburzyła insynuacja, 
Poddająca w wmpi wosc jeco polskość 

jj olrywateLskość, 
Stosunki pomiędzy polakami a ż y -

pairsi obywatelami t ego kuiju powinny 
Się ułożyć lak, jak t ęgo dyktuje 
kvka, kiór.i pe^tuiiu;.^ się wszv^:k c Ma-
''Ody fciulturalue, —• .;hr:eśo.iańsk:e. 

wo wóiuo pialdawać w .v;u 
Wiwość synostwo kogokolwiek w s to : 

suuku do Ojczyzny, dlatego że jest on ży 
'W 

Czyli że nie wolno traktować żyda, 
jjtfo obywatela drugiej klasy, a siebie 

pierwszej zaliczać. 
Tc są nakazy moralne. Wynika z 

£*ch cały system polityczno-społeczny, 
kulturalny i obyczajowy. Religia żydow-
j m ; cieszyć się powinna poważan ia , 

uti}\vni z każdą rcligją w ogóle. Nie po-
W Ûio być przepisów krępujących ż y -
cjo\v w i j j iyćlu c'.*ononi;eznem pod ob-

żadnym •;n-unicrus clausus". W zy-
LiU tow arzyskkm społeczeństwa polskie 
p o d g r y w a ć wreszcie winni żydzi .rolę, 
/a.*jU'ką ich stać przy tym poziomie wy-
^ ^ } C C I 1

f

a { w foliowania, na koóry się 

• tliiiy I 
Mli 

a l . i t . 
ieżyć z tym felupfliil, 
szym stopniu ulcino-
pzmem, który zda-
k r z y w d y narodowej Haszem tyle 

^'rządził Polsce. Trzeba raz skończyć 
^•bec żydów z lą ciągłą podejrzliwo-

mniej lub więcej otróaritj wzgardą 
i Prawic powszechną niechęcią, które 
zatruwają na pi nasze narodowe życic. 

Lichwiarz niech będzie * v społeczeń 
ity-k tropiony — za iichwiarstwo. Tan-
^cići-rz — unikalny za nlesumienność. 
Nitcluluj — za brud f^yczny. Oszust • -
| ! brud moralny. Ale nie wolno pod tad-
VVvu poborem oczerniać rasy dlatego tyl 
H że tropieni przez wszystkie narody 
Są.'., rcligję, szczuci,' laik te psy, trakfco-
JVfeni jak dzikie zwierzęta, wydawali 
Męcej Hchwjarzy, tand-eclarzy. bruda
sów i oszustów, niż inne społeczeństwa. 
A zresztą czy więcej? Czy była uczyn i 
jla w dziejach świata próbą z jakimkol
wiek narodem, któryby gnano, upokarza 

krzywdzono, jak żydów, ilcby ów 
y^ród wydal w takich warunkach paso
żytów? 

W.stydu-i dztiś spłonąć musi każdy 
kulturalny polaik przed tą ohydą morał-
R . antysemityzmem zwaną, Polska mu-
« być tfttfową dla swoicli synów, 
ba-de wszystko mądrą. Dobry polak, 
sprayiiedlliwy dla swych obywateli a 
*ki Niepodległej powititian w swem sercu 
^csiić". • 

Stefan Włoszczewski. 

Wzywa się wierzycieli upadłej firmy 

in, iiiinii i Ci 

ul. N o w o m i e j s k a 21 
**eby we własnym Interesie zgłosili się 
*** posiedzenie, które odbędzie s»ę w po-
^edz^łek, dn. 4 lipca o godz. 5 po poł. 

w lokalu Krajowego Związku, 
ul. Moniuszki Ns 5. 
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Dziś i nocy następnych 

Precz z fałszywym wstydem 
który przez nieświadomość może narazić tycie i szczęście wasze i waszych 

najukochańszych. 
Tysiąca cichych tragedii kochających się ludzi, tysiąca rozwodów uni
kniemy, gdy porzucimy fałszywy wstyd i zajrzymy prawdzie w oczy. 
Każdy młody mężczyzna! 
Każdy ojciec! 
Każdy narzeczony! 
p o w i n i e n przyjść na nocny s e a n s o g o d . . 11.30 u/iecz. 

aby obejrzeć demonstrowany z niebywałym powodzeniem 
w Warszawie film p. t. Z pamiętnika 

Każda młoda Kobieta! 
Każda matKa! 
Każda narzeczona! 

d e m a s k u j ą c y z b o c z e n i a p ł c i o w e 
podług sensacyjnych rewelacji 

p r o f f . F O R E L A 
Dla młodzieży do lat 20 wstęp wzbroniony. 

Wobec teści filmu fotografjc przed kinem nie mogą być wystawione. 
Wejście dla Pan wyłącznie na balkon. 

Wejście dla Panów wyłącznie do krzeseł 
Wobec spodziewanego natłoku uprasza się o wykupywanie biletów 

dziennej, 
Kasa czynna o d g o d z i n y 4-ej po poł . 

kasie 

UWAGA 1 Film ten niema nic wspólnego z demonstrowanym obecnie w trzech 
mniejszych kinach starym filmem „Higiena małżeństwa* niejednokrotnie już wy

świetlanym w drugo i trzeciorzędnych kinach łódzkich. 

Celem u m o ż l i w i e n i a 
o b e j r z e n i a t e g o fi lmu 

nizin 
sferom pracującym 

przedstawienie w niedziele o Mi 
Niemcy idą ławą 
do urn wyborczych w powiecie łódzkim. 

Jak informuje nas starostwo, wvniki 
wyborów do rad gminnych \v powiecie 
łódzkim wykazały brak zjednoczenia 
stronnictw polskich, rozbijanie głosów, 
brak przygotowania organizacyjnego i 
społecznego. Niemców natomiast cha
rakteryzuje solidarność, karność i przy
gotowanie. 

Jak wielkie jest wśród nich uświado
mienie narodowe wykazuje fakt, że 
przy wyborach we wsi Brużyca Wielka 
stawiło się do urny wyborczej 240 niem-
ców, polaków zaś zaledwie 9, 

Rzecz prosta, że miejscowi niemcy 

bdęą mieli teraz w gminie znaczną prze
wagę. 

Ten sam wypadek mamy w gminach 
Bcłdów, Nowosolna i innych. 

Podkreślić również- należy Chwiej-
ność i opieszałość działania posłów po
laków bez względu na partje, czy to w 
powiecie, czy okręgu łódzkim. O ile 
np. poseł niemiecki Utta przed wybora
mi do rad gminnych i miejskich zwołał 
kilka zebrań przedwyborczych, posło
wie polscy żadnego prawie zebrania te
go rodzaju nic zwołali. (R) 

Aferzysta udawał wywiadowcę 
i nakładał kary pieniężne na spokojnych obywateli. 

Od dłuższego czasu na linji trawajo 
wej — Zgierz — Radogoszcz grasował ia 
kiś osobnik, podający się za wywiadów 
cę urzędu śledczego w Łodzi, który ścią 
gał kary pieniężne od publiczności za 
drobne przekroczenia przepisów o spo 
koju publicznym, przyczem wystawiał 
fałszywe pokwitowania z bloczków, za
wierających blankiety doraźnych man
datów karnych. 

W dniu wczorajszym p. Z., syn zna
nego przemysłowca łódzkiego został za 
trzymany przez owego „wywiadowcę 4 1 

za małe przekroczenie, przyczem osob
nik ten zażądał od p. Z. tytułem grzyw
ny 30 zl. . 

Wobec^ tego, że „wywiadowca" wy 
dał się p. Z. podejrzanym, odmówił wrę 
czenia mu 30 zl., motywując odmową 
swą brakiem gotów ki. Zobowiązał się 
natomiast żądaną sumę uiścić o godzinie 
8 wieczorem przy stacji tramwajowej 
w Hclenówku. O godzinie oznaczonej 
przybył na stację wywiadowca, gdzie 
zastał p. Z. w towarzystwie komendan 
ta posterunku policji w Radogoszczu, 
z którym tenże podzielił się swemi wąt 
pliwościami co do osobnika ściągające
go mandaty karne. 

Aferzysta został przytrzymany i do
prowadzony do posterunku w Radogo
szczu, gdzie okazało się że jest to nie
jaki Stefan Jeżak, zamieszkały w Zgie
rzu przy uMcy Ł^czycktej, znany tam 
tejszej policji ze swych ciemnych spra
wek. . 

Przy aresztowanym znaleziono bloK 
zawierający sfałszowane blankiety man 
datów karnych. Po spisaniu ^protokulu, 
Jeżaka przesiano do dyspozycji urzędu 
śledczego w Łodzi. (b) 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Spór o sobole 
zostanie nareszcie 

zlikwidowany. 
W dnin wczorajszym o godzinie 10 

rano w sali polskich związlków zawodo
wych przy ul. Głównej 31 odbyło sfę o-
góine zebranie robotników zlokautowa-
i te j fabryki Barcin skf ie go poświęcona 
sprawie likwidacji trwającego już od 6 
tygodni zatargu o angielska sobotę. 

Po przemówdieniach pTłzedstewficfeI'i . 
związków zawodowych, Walczalka i Ka
zimierę zaka, wywiązała się dyskusja, w 
czasie której zabiera'1' giłos przedstawi
ciele komisji strajkowej i robotadcy. 

Po dysfktusji tej zebrani potępflłi sta
nowisko swych współtowarzyszy pra
cy, którzy, wyłamując sftę z afceji ogól
nej, przystąpili catmowolniłe do pracy. 
Wyrażono równteż zaaifaniłe przedstowi-
cretom związków (zawodowych i komi
tetowi strejkoweomi, którym polecono 
jednocześnie likwitdację zatargu. 

Następnie zebrani wyrażali podizię-
kowainfe związkom gawodowyrn, związ
kowi wstążkairzy i wszysKJkŁm robotni
com przemysłu włókienniczego za po
moc strejjctjjącym robotnikom fabryki 
Baroińskiego w ipostacl dobrowolnych 
stoladeOc na rzecz stretjkujących. 

'Jak wynika z*e sprawozdania p. Mi
chalskiego, przewodntezącefgo tomitetu 
^crejkowego, w ciągu pierwszych 2 ty
godni strejkn zebrano ogółem 18.509 zł. 
54 gr. 

Sprawa IJkwrdacji zatargu zdecydo
wana będzte ostatecznie we wtorek, 
dnia 5 lUpca na ogólnetm żebranin robot
ników fabryki BardńsMego, które zwo
łane będziie do sali polskich związków 
zawodowych. Na żebranin tern obecni 
bodą przedtawicitde wszysfikfich związ
ków zawodowych. (R). 

Księga adresowa Polski. 
Chlubną ocenę zdobyła sobie Księ

ga Adresowa Polski dla Handlu, Prze-
rtiysłu, Rzfntfosł i Rolnictwa, wydaw
nictwa Towarzystwa Reklamy Między
narodowej gen. repr. Rudolf Mass*, któ
rej nalklład został w krótkim czasie.wy
czerpany . 

. Wartość, tęgo ze wszech mfcir poży
tecznego vademccum kupca i przemy
słowca potęguje popularność księgi. 

Świadczy o lem rosnąca z dnia na 
dzień cyfra subskrypcyjna II poprawio
nego i uzupełnionego wydania. 

Prace nad drugiem wydaniem księgi 
która ma się ukazać na przełomie roku, 
są już tak dalece posunięte, że w naj
bliższym czasie województwo łódzkie 
zostanie oddane do druku. 

Radzimy wszystt.iim zainteresowa-, 
nym sferom, by natychmiast skomunikc 
wały się z redaikcja, Warszawa, Marsza! 
kowska 124, tel; 305-68 i 205-68, celem-' 
odpoWlcduicgo umieszczenia adresu w.' 
odnośnych dl.ąłach. 

OOOO0OOOOOGOOGOOGOOOO0OOOGGOGO 

Ogród Grand-Hotelu D z i ś w sobotę, dn. 2 i jutro w niedzielę, 
dn. 3 b m. o godi. 9.30 wtecz, 

odbędą się występy wybitnych sił artystycznych 
Udział biorą ni inn.j 

Lola Patroni 
Michał Znicz . M, teatru Miejskiego 
T. Ż e r o m s k i art. teatru miejskiego, 

1 balet. 
Szczegóły w programach. 

W razie niepogody przedstawienia odbędą się ni 
krytej werandzie. 

W sobotę, dn. 2 1 w niedzielę, dn. 3 hm, 
o godz. 5 po poł. 
DANCING 

2 udziałem nowozaangaźowanego duetu. 
Dyrekcja: S. Weinrolh. 

W niedzielę, dn 3 b. m. o godz, 12 w poł. 

PoraneK muzyczny 
Dyrekcja: S. Welnroth. 

OO00OO000OCO0 

http://al.it


'.Tl.BEPOBL.lll 
Ł ó d ź 

2 lipca 1927 n 

• MB $ 7 • H P B B i H H U B 

Ł O W Y 'L0STI.IEPIIUU 
Łódź 

2 li pca 1927 r. 

Import inwestycyjny. W notesiku businessmana. 

Łódź, 2 lipca. 
Względem przywozu Inwestycyjne

go rząd dotąd był przyjaźnie usposobio
ny. Nie tylko zezwalał nań, ale go wspie
rał. Dawał ulgi celne 1 Inne ułatwienia. 

Przy istniejących warunkach prospe 
racji, te ulgi wykorzystywano bardzo 
-skrupulatnie. WJelkie inwestycje przepro 
wadziłoby hutnictwo, górnictwo, prze
mysł chemiczny, na mniejszą może ale 
rówirfeż na poważną skalę inwestowało 
włókiennictwo, zwłaszcza zaś przędzal
nictwo. 

Dla ilustrowania tego importu, bar
dzo charakterystyczne są następujące 
cyfry, wskazujące import do Polski wy
robów gotowych grupy metalowej i elek 
trotechnlcznej: (Wlad. Stat. Nr. 11). 

styczeń—kwiecień 1926 37,0 mllj. zł. 
w złocłe. 

styczeń—kwiecień 1927 70,9 milj. zł. 
w złocie. 

Ilekroć mowa była o passywizactf 
naszego bilansu handlowego ze strony 
rządowej wskazywano na korzystny 
„gatunkowo" charakter naszego impor
tu, na owe właśnie inwestycje, które 
miały w krótkim czasie z kolei ztateosy 
filcować eksport. 

Tymczasem wzrastały jakościowo 
umie] pożyteczne pozycje bierne bilan
su handlowego; eksport bezpośrednio 
w następstwie inwestycji nie wzrósł 
rząd wziął się do opanowania planów ąc 
strykcyjnych. 

Między hmeml, acz w swoiste) for
mie, restryngowany będzie również Im
port Inwestycyjny przez ograniczenie 
ulg. Dotąd wymogiem kwalifikacyjnym 
dla uzyskania ulg było wskazanie, iż da
ny rodzaj maszyn nie jest wyrabiany w 
kraju. Okazało się, że przy małym roz
woju naszego przemysłu maszynowego 
i elektrotechnicznego nie jest to dość o-
graiifczający Y/ymóg. Wobec tego posta 
wiony został inny. Należy wyległtymo 
wać się pilną potrzebą gospodarczą. W 
tym tylko wypadku będą służyły ulgi. 

O Ile z jednej strony było nlesłusz-
nem przypuszczeniem jakoby import In
westycyjny hazpośrednlo powinien wy
wołać intensyfikacje eksportu, o tyle z 
drugiej strony rygorystyka w ulgach, 
przynajmniej przy nowem kryterium nie 

* wydaje się trafną. 
Trzeba zważyć, że z punktu widze

nia bilansu płatniczego, a więc 3 z punk
tu widzenia opieki nad złotym, nie wszy 
stkie pozycje bierne bilansu handlowe
go mają jednakową doniosłość. Np. im
port tekstyliów bezpośrednio jest dotkli
wy, bo powoduje conajmniej w parę mie 
siccy odpływ waluty. Inaczej Jest nato 
miast z importem maszyny. W obecnych 
warunkach Importuje się do Polski „uz
brojenie" przemysłu na kredyt wielole 
tui. Mało tego. W niektórych większych 
gałęziach importowS temu towarzyszy 
dla odnośnych przedsiębiorstw kredyt 
na racjonalizację produkcji. Dlatego nie 
można kierować się samą suchą cyfrą 
w miesięcznym bilansie handlowym. 

Ocena urzędowa konieczności gospo 
darczej rite zawsze jest zbieżna z istot 
nym stanem rzeczy, zbyt często kwali 
fikacja ze strony urzędu nie odpowiada 
warunkom życia. 

Skoro wszakże ma się już kwaiHiko 
wać import inwestycyjny, to w myśl po
wiedzianego, trzebaby to czynić, posłu
gując się odmiennem kryterium. Nie po
winna decydować oficjalna pilna potrze
ba gospodarcza. Natomiast powinna roz
strzygać kwestja wpływu danej tranzak 

TERMINY WYKONANIA CZYNNOŚCI, zmie
rzających do zachowania praw wekslowych, nie 
wyłączając zapozwani& dłużników wekslowych 
przód upływem 5-Ictnicgo przedawnienia (z art. 
189 Kod. Handl.), które nic. upłynęły w dniu 3] 
lipca 1914 r. — jak zapowiedziano — zostały 
rzeczywiście przedłużone do dnia 31 grudnia 
1927 r. (D. U. R. P. Nr. 58 z dnia 30 czerwca). 

WZROST STAWKI PROCENTOWEJ komor
nego dla mieszkań jednoizbowych (arl.~(i ust. 
1 lit. z ustawy o ochronie lokatorów) został 
znów zawieszony na dalszy okres czasu do dnia 
31 grudnia 1927 roku (D. U. R. P. Nr. 58). 

USTAWA O POSTĘPOWANIU UOODO-
WEM jest już gotowa. Według projektu w cią
gu trzech miesięcy od otwarcia postępowania 
dłużnik obowiązany jest sądowi przedłożyć 
proJe>kt ugody w sprawie redukcji, prolongaty, 
rozłożeniu na raty długu. Termin spłaty rat 
nie może być dhrzazy niż lat 2. Ustawa przewi
duje nadto moratorium sądowe dla zagrożonych 
upadłością (nadzór sąd. Sąd, o Ile uzna za słuszne 
ipedanie kupca,mocen jest mu odłożyć płatność 
zobowiązań na lat 2. Od dnia wprowadzenia 
togo rodzaju moratorium kupiec wyzuty Jest 

samodzielnego zarządu przedsiębiorstwem; 
zarządza pod nadzorem mianowanego przez sąd 
kuratora; wstrzymany Jest bieg odsetek za dłu
gi 1 niedopuszczalne są kroki egzekucyjne. 

A PROPOS LICZNIKÓW TELEPONICZ-
nych najpoważniejsze czasopisma prawnicze 
wychodzące w b. Królestwie „Uazcla Sądo\/a 
Warszawska" pisze w uwagach redakcyjnych: 
„zdaniem naszcm, tego rodzaju wezwanie (mowa 
o rozesłanych do abonentów zawiadomieniach) 
wysyłane na kilka dni przed nowym terminem 
a wprowndzaja.ee zasadniczą zmianę dotychcza
sowej umowy telefonicznej, nie jest zgodne z u-
staloncml zwyczajowo przepisami. Zachodzi 
też kwestja, czy taka jednostronna zmiana sto
sunków najmu jest dopuszczalna. Zapewne też 
powstaną na tym tle spory między abonentami 
a Polską Sp. Telefoniczną". 

WIELKI PAKIET AKCJI hut polskich: Kró
lewskiej I Laury został w tych dniach sprzeda
ny w ręce fuiausjery holenderskiej. Pakiet ten 
znajdował się dotąd we własności Bozia, a za
stawiony był przez tegoż we wiedeńskiej pocz 
towej kasie oszczędności. Po zwolnieniu''za
stawu pakiet ten został — jak powiedziano -
sprzedany. 

STREJK NA TLE EKONOMICZNEM wybuchł 
w następujących fabrykach białostockich: w fa
bryce mebli Fuksman I S-ka. w fabryce maszyn 
i narzędzi rolniczych Polańskiogo i Lustcrnika, 
w fabryce wyrobów żelaznych Gotlicba. Robot 
nicy żądają od 25 do 50 proc. podwyżki. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WARSZAWSKIEJ 
z drria 1 Iftpca 1927 r. 

GOTÓWKA: 
Dofary 8.91 ł pół 

CZEKI: 
BeJgja 124.30 
Hotemfja 358.40 -
LotfKłytn 43.44 
N. York 8.93 
Paryż 35.03 
Praga 26.50 
Szwajcairja 172 15 
Wiedeń 125.87 i pót 
Włochy 49.60 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolat^wka 53.50 
6 proc. pożyczka dolarowa 84.25 
Pożyczka koJejowa 102.50—103 
5 proc. pożyczlka Ikion wersyjna 62 
Listy rast. B&ntcu Gosp. Kcad-' i Bw-

ku Rohnego 92 
ObBgacJe kwmmałne Banku Gosp. 

Krajj. 92 
4 i pół proc Itefry zast. Tow. Kred 

Ztemslk. 52—50.75—51.25 
8 proc. oH. m. Wairszawy 76—77 
5 proc. obi m. Warazawy 60.50—60 

—60.25 
AKCJE. 

Bank Dys!k<mtowy 130 
Bamilc: PoWtó 129—126.50—127 ' 
Bank Zarobkowy 72.50—71 
Baiiik Handlowy 6.80 
Bank Zj. Ziiiean Polskich 3.-3,20 
Węgtel 81—77 
Lilpop 22—21.50 
OsfcrowBedcite 65 
Zawiercie 28.50—28 
Borkowski 2.50—2.60 
Gukter 3.95—3.80 
Nobel 42—41.75 
Modteejów 7.25—7.30—7.10 
Sflatachowtree 49—46.50 
Żyrardów 15 
Haberbusch 135—137 

Paryż, 1 lipca. 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 124.02 i pól 
Nowy Jork 2554 
Wiochy 141.20 
Szwajcaria 491.50 
Szwecja 684.25 
Praga 75.60 
Rumunja 1545. 

Gdańsk, 1 lipca. 
Zamknięcie giełdy. 
100 złotych 57.72—57.86 
Czek na Londyn 2506 i pól ^ | 
Berlin 122.348—122.653 
Telegraficzna wyplata na Warszawę 

57.60—57.75 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 1 lipca 1927 r. 

Za 100 złotych: 
Berlin 46.85—47.25 
Wypłata na Warszawę 47.05—47.25, 

na Katowice 47.00—47.20, na Poznań 
47.02—47.22 

Gdańsk 57.72—57.86 
Wypłata na Warszawę 57.60—57.75 
Praga 377.75 
Wiedeń czeki 79.30—79.58, banknoty 

79.24—79.64 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8.92 w płaceniu 
I 8.92 i pół w żądaniu. Tendencja moc
niejsza wskutek ograniczonej podaży 
materjału dolarowego. Obroty małe. 
Akcje w zupełnem zaniedbaniu. 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 
giełdy panował zupełny spokój zarówno 
w działo akcjowym, jak i walutowym. 

mm^mmmmmmm'mmmmmmmmmm^mmmKmmmmmmmm^mmmm 

Wiadomości gospodarcze. 
" . " ™ 

(Własna służba inf. „Republiki") 
BANKI NIEMIECKIE PRZEJMUJĄ TRANSZE | 

POŻYCZKI GDAŃSKIEJ. 
Berlin, 1 lipca 1927. 

Grupa bankowa, w skład której wchodzą 
bcrlińs\ie D—Banki, Commerz- i Privatbaal^ 
demy bankowe Mendelssohn et Co. i E. K 
Friedmann, Danzlger Privataklionbank, Sparkas-
sc der Stadt Danzig i Dom Bankowy E. Hcyraann 
Z Wrocławia, przyjęły za pośrednictwem swych 
filji gdańskich transzę zaciągniętej święto w 
Londynie pod zastaw monopolu tytoniowego 
1,52-miljonowcj pożyczki Wolnego Miasta Gdan 
ska. Jest to samo konsorcjum, które ma udział' 
w Towarzystwie Akcyjncm Gdańskiego Mono
polu Tytoniowego. Umieszczenie tej pożyczki 
na rynku niemieckim nic jest narazić przynaj
mniej zamierzone. 

PROGRAM KONFERENCJI BANKÓW EMI
SYJNYCH. 

/ New-York, l lipca 1927. 
Zdaniem miarodajnych kół tutejszych, będzie ] 

miała konferencja banków emisyjnych w sprawie I 
uzgodnienia postępowania wielkich banków e- ! 
misyjnych, które zarządzają swiatowemi. rezer 
wami złota, wielkie znaczenie. Problemy finan; 
sowe okresu powojennego domagają się między 
narodowej współpracy, zwłaszcza należy unikać 
współzawodnictwa w podwyższaniu stopy dys
kontowej. Zachodzi niebezpieczeństwo znacz
nego odpływu złota do Francji. Drugą kwestja 
jest sprawa utworzenia międzynarodowej re
zerwy złotej, dla której przykładem jest wspól
ne wydawanie bonów przez tutejsze 12 banków. 
(Mowa o t. zw, bankach rezerwy fcdcralncj-Red.) 

DŁUGI MIĘDZYALJANCKIE. 
New-York, 1 lipca 1927. 

Z powodu przybycia vicc-gubcrnatora Banku 
Francuskiego przypuszcza się w tutejszych ko
łach finansowych, że rozpatrywana kilkakrotnie 
w zeszłym roku kwestja bonów pożyczki ko
lejowej niemieckiej, bidzie omawiana na konfe
rencji banków emisyjnych. To samo tyczy sit 
problemu długów niemieckich i międzyaljanckch, 
spłat reparacyjnych OTaz związanych z tern 
kwestjl finansowych. 

28,500 DOLARÓW ZA MIEJSCE NA GIELDZl^ 
BAWEŁNIANEJ. 

New-York, 1 lipca 1927. 
W tych dniach sprzedano, miejsce na giełd ziC 

bawełnianej za 28.500 dolarów. Przy ostatniej 
tego rodzaju tranzakcji osiągnięto cenę 29.000 
dolarów. 

PASYWNY BILANS HANDLOWY,EUROPY 
New-York, 1 lip** AWuM 

Bilans handlu zagranicznego Stanów ZiedjK*' 
czonych z Euron^^-^^kitzjaii*^ 
nic się wwozu do Europy w "cTCgu pierwszych 
czterech miesięcy tego roku w porównaniu z 

tym samym okresem ubiegłego roku. Cyfry De
partamentu of Commcrcc w Waszyngtonie wy 
kazują za czas od 1 stycznia do 3(1 maja pa
sywne saldo europejskiego handlu zagraniczne
go w stosunku do Stanów Zjednoczonych w wy
sokości 384 miljonów. dolarów- Jeżeli' wymiana 
handlowa kontynentów- będzie proporcjonalnie 
stała i dla reszty bieżęcegó toku, to deficyt han
dlowy Europy wyniesie pod koniec roku . 192* 
około 1 miljarda dolarów. ^ 
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GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

L o n d y n , 1 1 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4.85 19/32 
Niemcy 20.48 i trzy ćwierci 
Szwajcarja 25.22 i ćwierć 
Praga 163.81 
Wiedeń 34.53 
Warszawa 43.50 
Rumunja 806, 

ipea. 

cji na bilans płatniczy. Słowem, wanm 
ki pokrycia. 

Jeżeli ule powodują w krótkim cza
sie odpływu waluty. JeżeH oparte su na 
dłuższym kredycie, do ograniczenia ulgi 
niema powodu A. Z. 

Kto nie płaci? 
Następujące firmy dopuszczają wła

sne weksle.do protestu: 
W Łodzi: M. Kuperberg (Aleksan

dryjska 2), Wolf Ast (Kilińskiego 4). 
W Hrubieszowie: H. Bitterman. 
W Rejowlecach (Ziemia Lubelska): 

Sz. Furcr. 
W Zaklikowie: B. Cynamon. 
W Zamościu: I. Wajsman (Rynek 

nr. 17). 
W Kołomyj!: M. Llitman. 
W Samborze: J . Kromer. 
W Tarnopolu: E. Parille (Rynek 5). 
W ProbusSnlo: S. Marmarosz. 
W Sosnowcu: B. Halperyn. 
W Sosnowcu: B. Halperyn (Gtowae-

kiego 4). 
We Lwowie: M. Rcichler (Bernar

dyńska 15). 
W Lublinie^ 11. Szmucyk. 
W Łucku: H. L, Somoko (Jagielloń

ska 8). 
W Rzeszowie: A. Weitz. 
W Warkowiczach: B. Janowcr. 
W Zamościu: I. Koch (Ormiańska 6). 
W Bydgoszczy: Lampcrski i Bro-

uowski (Pomorska 8). 

POPRAWA TENDENCJI W BAWEŁNIE. 
Liverpool, 1 lipca 1927. 

Poprawa tendencji w bawełnie Wyraziła sie 
dzisiaj nieco silniej, dzięki . temu, żv podaż co
kolwiek się zmniejszyła. Zapotrzebowanie na 
towar jest znaczniejsze, • podczas gdy 
zainteresowanie towarem terminowym jest po
mimo wladomoici o złym stanic t'pogód w Sta
nach Zjednoczonych jest znikome. Zwyżkowa 
tendencja dla *towaru terminowego.! .przypisy-
wana jest głównie manipulacjom' gpekuluntów' 
amerykańskich. 

PLAN NAJBLIŻSZEJ SERJI AUKCJI WEŁNIĄ 
NEJ. 
Londyn, 1 lipca 1927. jj 

Rozpoczynająca się 5 lipca, a przypuszczała-
nio do 21 trwać mająca serja aukc|i. wełnianych1 

obejmie razem 141 tysięcy bel. Z togo przyjdzie 
pod młotek 65 tys. bel wełny nowozelandzkie' 
18 tys. z Vikloi.ji, 17 tys. z Nowanołudniowc 
Waltf, 7 tys. z Queenaland itd. 
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Wyciąg z rejestru 
handlowego. 

Lando I Dykorman. Wyrób ł sprzeda* «*J|-
stek oraz towarów manufakturowych pnfJL' 
Piotrkowskiej Nr. 33. Właściciele: Mojs^o^.;" 
roc Lando i Mordka Jakób Dykcrman. SjjJJ, . 
fLrmowa z terminem do 4 sierpnia 1927 i**?, 
automatycznem trzylotniem przedlużejiietfl*. j " 
rzad należy dc obydwu wspólników. $ $ 
podpisują wspólnicy łącznie pod piecz**** 
mową. Mojsze Perec Lando i n t e r c y z e / ^ r W a T ' : 

wyłączność majątku 1 wspólność dorób**1-
Towja Joskowloz. Skład Apteczny **** 

Zgierskiej Nr. 11. P Właściciel Jntercyźy n t c za
warł. 

Hersz Henoch Ulatman. Sprzeda* towarów 
kolonialnych i spożywczycli przy ul. Brzezl*-
sklej Nr. 14. Właściciel interćyzy rtto ^awarf. 

Władysława Holenłak. Spraadaż towarów 
kolonialnych i delikatesów, w$n oraz wódek 
przy ul. Brzezińskiej Nr. 39. W/aścićieJka ta<ex-
cyzy nie zawarta. 
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